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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nasi piłkarze wyszli obronną ręką 
z próby z drużynami czeskimi 


Tegoroczne Święta Wielkanocne upłynęły pod znakiem słone- 
cznej i ciepłej pogody. Tysięczne rzesze entuzjastów piłki nożnej 
korzystając z pęknych śwątecznych dni obserwowały towarzyskie 
mecze swych drużyn z czołowymi jedenastkami czeskimi, emocjo- 
nując się piękną grą i ciesząc się z eukcesów drużyn polskich. 

Ogólnie biorąc, wyszliśmy obronną ręką z egzaminu z piłka- 


Kraków: 
Cracovia—Slezka Ostrava 1:1 
Cracovia—Slezka Ostrava 1:1 
Wisła—Zilina 4:1 
Chorzów: 
Ruch—Zilinaą 4:2 
Poznań: 
Warta—Cechie Karłin 5:3 
Warta—Cechie Karlin 2:0 
Łódź: 
Trnava—Widzew 6:3 
Trnava—ŁKS 4:3 
Warszawa: , 
Polonia—Nusle 2:2 
Nusie—Legia 5:1 
Świdnica. 
polonia—€. A. F. C. (Vino- 
hrady) 3:0 


= 


rzami naszego południowego Sąsiada 1 
spotkan wygraliśmy 5, zremieow aliśmy 3, 


11 stu 
a zaledwie w trzech 


na ogólną liczbę 


spotkaniach ponieśliśmy porażkę. Stosunek bramex 29:25 na ko- 


rzyść drużyn polskich. 


Do najcenniejszych wyników świątecznych należą dwa zwy- 


cięstwa Ruchu i Wisły nad Ziliną, a dalej 


dwa wyniki remieowe 


Cracovii z jedną z najlepszych drużyn czeskich—Slezką Ostravą. 
Najsłabiej episały się drużyny łódzkie: ŁKS i Widzew, które 


przegrały 7. Trnavą. 


Cracovia zaimponowała kondycją... 


(racovia-SK Slezska Ostrava 1:1 (1:1) 


Trzeba DA wstępie etwierdzić, ze 
jo. poważnego wystąpienia 
w bieżącym roku Cracovii oczeki- 
wały rzesze jej kibiców z niecier- 
pliiwą ciekawością. Cztery punkty 
łŁgowe, zdobyte w ciężkich wyjaz- 
dach, kazały się spodziewać, że bia- 
ło-czerwomi są dobrze przygotowani 
do sezonu. To, co zobaczyliśmy w 
pierwszy. dzień świąt, — nadzieja te 
w zupełności potwierdziło. 


DRUŻYNA GRA LEPIEJ, 
NIŻ W UBIEBŁYM ROKU, 


a co rzucało się w oczy, — ło dvs- 
ponuju ona — jak na początek sezo. 
nu — doskonałą kondycją. 
walorem 

1ajcenmejszym. o. 
tserwowanym u 
biało - czerwoyc<h, 
w pierwszym Spo. 
tkaniu z Czecha-= 
2 mi, jest prawdzi. 
/ wie sportową am. 
bicja. bojowość | 
niezłomna wola 
zwycięstwa, 

Remis, uzyskany 
Z przeciwnikiem 
bezsprzecznie s:l- 
niejszym, zapisze 
Cracovia w ewej hisicrit do pięk- 
nych sukcesów, 


CZESI CIĄGLE GÓRUJĄ 
NAD NAMI. 
Góruja PTZEde wszvs'kim  technicz- 


) Sddei oiżić WAŁ KĘ : t 


ik yz 4 R MK, - Ry e" 


uzg PR Żsć 


nia Łatwość przejmowanią 1 pIreLv- 
zią oddanej piłki, mae: zaimponować 
prawdziwemu  smakcszowi qry w 
piłkę nożną. Górują także szybko- 
ścią i zwrotnością, wypracowsuą w 


Bramkarz Cracovii wychodził na 
ogół zwycięsko z licznych zetknięć 
z napastnikami czeskimi. 


starannym treningu zawodoweaqo pił- 
karza. Górują wrewcie umiejetn 
ścią rozwiązywania 'ak'ycznych zaga. 
dnień. Jednym słowem — Sleska 
Ostrava — to czwarty zespół Czecho- 
słowacji a w Czechosłowacji trzeba 


Nasz konkurs 
zdjęcie Nr. 4 


Nasze czwarte 
z kolei zdjęcie 
konkursu sporto- 
wego pt. „Czy 
znasz ten sport”" 
nie powinno tym 
razem sprawić 
Czytelnikom wię- 
kszych trudności. 

Gra, którą wi- 
dziimy na fotogra- 
fii jest 1 u nas 
powszechnie  u- 
prawiana I na pe- 
wno każdy z Czy” 
telników był jej 
świadkiem. 


Równocześnie 
przypominamy, Że 
rozwiązanie kon- 
kursu nadsyłać 
należy dopiero po 
ukazaniu się 
wszystkich ośmiu 
zdjęć, na speojal- 
nym kuponie, 
który zamieścimy 
w numerze wraz 
z ostatnim  sdję- 
ciem. 


dużo umieć, aby pozycje taka wy- 
walczyć ij utrzymać, 

Pokazali też Czesi piękny faotbau i 
rajlepsj nawet pośróa naszych za- 
wodników moqlti się wiele od nich 
nauczyć. 

Gdyby Czechom wychodziły strza- 
ty tak jak gra w pcelu, nie pomo- 
qła by nawet ta ogromna doza am- 
bicii, „ jaką obserwowaliśmy w ze- 
spole Cracovii, 

W strzałach mie'; zawodnicy cze- 
scy prawdziwego pecha, co iustrui3 
na jJepiej poza  etosunkiem corne- 
Tów 


STOSUNEK „POPRZECZEK* 
1 „SŁUPKÓW 3:1 DLA GOŚCI. 

Nie wyróżniamy spośród Czechów 
vojedynczych  zawudników,  qdyż 
kożdy z nich jest *oskonałym wzo= 
rem wszechstronnego piłkarza, z n:a- 
łymi tylko odchyleniami w różnicy 
poziomu, 

Że podobno Czesi ate pokazali ie- 
szcze wszysikiego, czeqo sie możca 
tyło od nich spodziewać, dowodzi 
p-ekło, w szatmj czeskiej po meczu, 
gdzie trener drużyny czeskiej miał 
dość qłośne ; dłuqie każanie wielka- 
nocne, w których uczniom swoim nie 
szczędził ostrych słów, 

Myśmy  przewin u zawodnik>w 
czeskich nie zaobserwowaii, wiemy 
natomiast na pewno. że polska kuch- 
nia wielkanocna nac przyja wYni- 
kom sportowym... 

Wróćmy jednak do Swoich. 

O niedzieinej Ciacovij można $S1- 
marycznie i esencjonalnie powie- 
Gzieć, że qdyby zaqrałą przez pełny 
sezon z taką bojowością, ambicją I 
pośwłęceniem jak w niedzielę, — to 
w polskiej piłce rożnej stanie sie ona 
z kolej wzorem dla swoich konkuren. 
tów. Pod tym wzqglądem nie było 
słabych punktów w urużynie. 

Drugim  krzepiącym objawem 1 
biało-czerwonych, — to zdrowa polu- 
tyka klubową — sieqania do wła. 
nych rezerw. 

Poświat jest niewątpliwie talentem 
piłkarskim ; już dziś jest w zespole 
bardzo pożyteczny. Kaszuba nie za. 
stąpił jeszcze Gędłka, ale 1 jeqo de- 
biut, debiut w tak ciężkim meczu 
WYPADŁ ZUPEŁNIE 
POPRAWNIE. 


Jeśli ci dwaj juniorzy będą mieli 
dość Padaie aby proować 
1-1. WEEL. — „ dawej nad rozbu- 


ki. „Szalony Or- 


lando' bromił jak 
(+ zawSze z ryzykan. 
> ckim poświęce- 
je Niem i zasłużył na 
pełną pochwałę 
(Tylko ten wy- 
kop z bramki. .?7) 
H. Rybicki Glimas _ spełnili 
swe zadania bez 


zarzuta. Pomoc biało_czerwonych jest 
(Dalszy cłąg na str. 3) 
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Tysiące ogladaą mecze piłki nożnej 


Piłka nożna jest bez wątpienia najpopularniejszym sportem na świe- 

cie. Dowodem tego są olbrzymie rzesze widzów oglądających imprezy 

piłkarskie. sięgające — jak to ma miejsce w niektórych wypadkach 
np. w Anglii — w dziesiątki tysięcy osób. 


Co mówi Pscolka o grze Cracovii 


Lewa .„spojka' Slezskiej Ostravyv 
doskonały Pscolka. zapytany po 
drugim spotkaniu — co sądzi o grze 
Cracovii — powiedział: 

„Owszem, 7 Cracovią grało się 
„ nam dobrze, po- 
8 nieważ ci chłopcy 
grają „Sluszny 
footbal'* (dobry 
tootbal przyp. 
red.). Technicznie 
stoją dość wysoko, 
a przede wszyst- 
kim mają dobrą 
kondycję. 

s Bardzo podobał 
8 mi się Jabłoński I, 
= Rożankowski, a 
przede wszystkim 
Parpan, ktorego 
trudno było przejść. 

Miło jest słyszeć, że nasz krajan 
Prucha wprowadza u Cracovii krót- 
ką i przyziemną grę, którą stosują 


Pscolka 


czołowe drużyny czeskie z powro- 
tem. Tak bowiem Sparta, Slavia i 
Bohemians zarzucają powoli system 
WM a wracają da  staroczeskiej 


szkoły krótkich passingów. 

Bardzo mi się podobała krakowska 
publiczność — rozumie się na piłce 
nożnej", 


Rto tak typował — ten wygrał 


1. Warta—Cechie Karlin 5:3 
AKS—Huladas (nie odbył się! 

2, ŁKS=Trnava 3:4 

1. Ruch—Żilina 4:2 

X. Folonia—Nusle 2:2 

X. Cracovia—Slezka Qstravn 1:1 
1. Warta—Cechie Karlin 2:0 

1. Wisła—Zilina 4:1 

2. Legia=Nusle 1:5 

X. Piast=Ruch 2:2 

2. Reprez, Kutna—lidzew 60: 
1. Partyzant—Radomiak 2:1 


„Czerwonym udał się rewanz 


Wisła-Żilina 4:4 (4:1) 


Jeśliby porównać grę Śleskiej O- 
stravy w oba dni z Cracovią oraz 
WASDJJE ze AA to porównanie mu- 

, si wypaść na ko- 
rzyść tych pierw= 
szych. Na boisku 
Cracovii grało się 
w piłkę nożną zaś 
przeciwnik Wisły, 
— poza ostrością 


nie pokazał zbyt 
wiele. 
Uroczystością 
400-setnego _me- 


czu w I-szej dru- 
żynie Wisły popu- 


larnego piłkarza 
krakowskiego 
Gracza — rozpo- 


częły się Rody Wisły z Ziliną. 
Gracz. który otrzymał piękne po- 
darki, podrzucany był przez kolegów 
w powietrze „dla rozgrzewki* przez 
kilka minut. 

Tak jednak zwykle bywa, że ju- 
bilaci na swych uroczystych wyste- 
pach nie błyszczą. Nie błyszczał też 
i Gracz na tych zawodach, ale to 
nie jego wina. 

Święta, sute jedzenie 1... ten mały 
pomocnik czeski, który po prostu 
przyszył się do Gracza, wpłynęły na 
to. 


JAK GRALI GOŚCIE? 


Wprawdzie byli i tacy, którzy już 
przed meczem zawyrokowali, że Wi- 
sła wygra conajmniej 4:1 — ale z 
pierwszych pociągnięć Ziliny nie wy- 
glądało to tak łatwo. Ale to były 
tylko te pierwsze pociągnięcia. W 
miarę przebiegu gry, przekonać się 
można było, 


Stylowy skok 


Przepiękny skok 
wzwyż, którv wi- 
dzimy na zdjęciu 
jest dziełem 
19-iletniego  Alla- 
na Patersona, je- 
dnej z  nadziel 
Anglii na najbliż 
olimpiadę. 
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że drużyna czeska nie | 


jest przeciwnikiem godnyin naszych 
czołowych drużyn. Toteż doprawdy 
trudno zrozumieć xzeszłoroczną po- 
rażkę Wisły 2:10, jaką poniosła ona 
w Zilinie. 

Podobno jednak  Zilina grała 
wówczas w swoim pełnym składzie, 
zaś wczoraj z Wisłą grała bez czte= 
rech najlepszych graczy., Może dla- 
tego nie zaimponowała. 

Przywykliśmy już u czeskich dru= 
żyn widzieć przede wszystkim do- 
skonałą technikę, opanowanie piłki, 
ładne zagrania w uliczki, szybkie 
przerzucanie gry — no i dobry cele 
ny strzał. U Ziliny, niestety, nie wi- 
dzieliśmy nic z tego, natomiast wie- 
le ostrości i tylko dobre obstawianie 
graczy. 

O strzałach szkoda mówić, bo tych 
oddała Zilina zaledwie 4 celne, re- 
szta wszystko w aut! 

Najlepiej sprawowała się obrona 
i środkowy pomocnik Szabo a już 
zupełnym nieporozumieniem był le> 
woskrzydłowy Ganzner. 


A JAR GRALI GOSPODARZE? 

I Wisła nie grała najlepiej. Wi= 
dzieliśmy ją już w lepszej formie, 
zwłaszczą atak nie grał dobrze i po-> 
zwalał się tak „szczelnie" obstawiać, 
że prawie każda piłka podana przez 
pomoc wracała z powrotem. 

Jurowicz w bramce nie popełnił 
żadnego błędu, Filek był lepszym od 
Flanka, który jakoś nie może po- 
wrócić do swej reprezentacyjnej 
formy. 

Za to pomoc Wisły spisywała się 
wcale dobrze. Bardzo dobrym był w 
tej linii Legutko, przez którego za 

(Dalszy ciag na str. 3) 


e 4 


SE POLA 


po AA RE CZ 


St. 2 


PIŁKARUG 


Porażki faworytów w krakowskiej A-klasie-- 


w tabeli bez zmian 


W drugi dziel Swiąt Wielkanoc- 
nych rozegrano 8 spotkań w krako- 
wslkiej A klasie. która tym razem 
przyniosły szereg niespodzianek. 

Do największych aunsacji należą: 
porażka wice-lceadera Zwierzyniec- 
xiego z zajmującym ostatnie miej> 
ace Prokocimiem, dalej przegrana 
FWabloku na jego własnym terenie 2 
Mościcami, oraz porażka Łagiewian= 
«i z Szczakowianką. 

Prowadzacy na czele tabeli Cheł- 
mek po zwye 
cięstwie nad 
Podgórzem u. 
mocnił wię zde- 
cydowanie na 
czołowej pozy- 
cji 1 prowadzi 
w tej chwili 
różnicą pięciu 
punktów przed 

Zwierzyniec 
kim. 

Porównując 
tabela a ub. ty- 
godnia 2 tabelą 


>> 


po wczorajszych spotkaniach, zau- 
ważaiay, że nie doszła do Ładnych 
istotnych zmian w lokatach poszcze- 
gólnych drużyn. 


Nadal prowadzą kluby prowincjo- 
nalne oraz najlapszy zespół Krako> 
wa: Zwierzyniecki, a Wieczysta, 
Podgórza, Łagiewianka | Prokocim 
walczą zacięcie o utrzymanie się w 
A-klasie. 


Po poniedziałkowych spotkaniach 
tabela krakowskiej A-klasy przed- 
stawia się następująco: 


1) Chełmek 24 24 34: 

2) Zwierzyniecki 14 19 26:14: 
3) Fablok 13 168 28:18 
4) Mościce 13 15 28:21 
5) Szczakowianka 13 14 29:20 
6) Dąbski f3 12 24:24 
7) Groble 12 12 26:19 
6) Korona 13 3425. 18:23 
0) Wieczysta 13 9 23:23 
10) Podgórze 14 9 16:28 
11) Łagiewianka 13 9 19:32 
12) Prokocim 14 7 21:47 


(HEŁAMEK NADAL W FORMIE 


Chełmek-Podgórze 4:0(1:0) 


CHEŁMEK (Tel. wł.) W niedze- 
nym spotkaniu A.kiasowym posnie- 
dzy Chelmkiem a krakowską druży- 
ną Podgórza, zUecyaowane zwycię» 
e odmosłą drużyną leadsrą kla- 
SYA. 

Gra 6ta:4 na debrym poziome i 
do przerwv była równorzędna. Po 
anianie pól, wybnną przewadę zy» 
szuje jedenastkę qospodarzy, którzy 
ostatecznie wvgrywaję wysoko w 
stosuaxu 4:0 (1:0). 

Bremki dla zwycięakiej drużyny 


Wisła Ih — 
Wieczysta 2:2 (1:1) 


tdi Po równorzędnej na oqół qrze 
mecz Wieczystej z rezerwą Wisły ża- 
kończył się wynik.em remisowym 2:2. 
(bie bramki ata „czerwonych” rdo- 
yt Karton 


| 
| 
| 
i 


zdobyli: Borowsk:, Marcdk, Obtuło- 
wicz i Zaorski 11. | 

Na wyróżnienia  zasługuja bram. 
kaig Chełmka Łuczymski, który 
pięknie ooronił rzut karny. 


Sęama p. Pryk dobry. 
Mościce — 
Fablok 3:2 


CHRZANÓW (Tel. wł.) Dużą nie- 
spodziankę sprawił swym Zzwolenni- 
kom chrzanowski Fablok, który prze- 
gk ną swoim boisku s Mościcami 


De przerwy maczną przewagę mia- 
ła dznżyna Mościc, natom.a6t pó 
pauwrie gogpodarze wzięl; się do pr1- 
cy, lecz uzyskali zaledwie jedną 
bramką, a na upraqgmione wyrównać 
zabrakło już czósSu. 


Maruder tabeli zwycięża wice-leadera 


Prokocim -Zwierzyniecki 2:1 


(ww) Zajmu:ący ostatnie miejece w 
'abel; Erokocim mą nadzieję utrzy” 
mama sie w kiesie A po trwyciestwie 
nad Zwierzyn.eckuu.  Typowu gra 
5 punk.y, zwyciężają nerwy ż atut 


własneco badska. Bramki da Proko. 
cima uzyskuje Chałpa i Ochoński, 
ha pokcnanych Piekło. Pp 

Goepcdarze nie wysorzystaj rzutu 
karneaa. 


Garbarnia Ib — 
Dąbski 4:2 


(«<) Po żywej 4 dość ciekawej qrze 


zagłużone zwycięstwo odniosła G4.. 


barnia 1.5, bijąc w prmkonywue 
jącym 6tosunku Dąbski KS 4:2 (1:4). 
Pierwsza część zawodów nie ZaDO- 
wiadała porażki Dąbskiego. W tej 
częśc: zJwodów gra jest zupełnie wy= 
równana, ładne i przemyślane akcje 


obu zespołów kończą się na dobrze 
usposobionych formacjach defensy w. 
nych 

Gartarrila  uzyekuje prowadzenie 
przez Sałka.  Kontratak  Dąbekiego 


[£rzvnosj mu wyrównanie ze rzutu 
wolnego, bitego przez Budziakow- 
skiego. W drugiej części zawodów 
Garbarnia jest 6troną atakującą. U2Y» 
skuje or.a po Taz drugi prowadzenie 
przez Sołką. Jeden 2 solowych prze- 
bojów Kotlina przynosi wyrównującą 
bramkę dla Dąbskiego. W 25 mia. 
Żołbak przejmując poaanie Sołka, 
strzelą trzecią bramkę dla Gar- 
varpi. 

Przy setamie 3:2 da Garbami DĄD- 
skę nie wykorzystał rzutu kameqo: 
agzekwował Bębenek, strzelając bram- 
karzowi w ręce. Czwartą bramkę dia 
Garbarmi zdobył Scłek. 

Sędziował Bogdanowicz niendecye 
dowamie, 


Szczawawianka- 
Łagiewianka 1:0 


(Ww). Do przerwy lekka przewaga 
Szczakowianki, dia której jedyną 
bramkę zdobył Nieużyła T. w zam:e- 
szaniu podbramkowym. W. druglej 
połowie zmienne ataki obu drużyn 
likwidowane są przez obronę. Więcej 
z gry. zwiłaszeza pod koniec, ma Ła- 
giewianka, dążąc za wszelką cenę 
do wyrównania, Najlepszym i najspo- 
kojniejszym zawoanikiem był L. Ja- 
migacz ze Szczakowianiki. 

Sędziował Mytnik J. bardzo do- 
brte. 


Korona — 
Cracovia lb 8:2 


Wysokie zwycięstwo Korony nad 
rezerwową Cracovią, w której wy 
różnili się jedynie zdobywcy bra- 
mek: Sylicki i Nowak. 


Groble - Tarnovia Ib 0:0 


TA*ŚNÓOW. Mecz rezerwowej dru- 
żyny Tarnovii z Groblami zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1. 


KS. Nadwiślan wygrywa turniej piłkarski: 


(T. T.) Zarząd %W3  Nadwiślan 
zorganizował w czasie Świąt Wiel- 
kanocnvch turniej piłki nożnej. 
Prócz gospodarzy w zawodach wzię* 
ły udział drużyny  Łobzowianki, 
Korku ł Wolani. 

w turnieju zwyciężyła drużyna 
Nadwiślanu, mając swych najlep- 
szych zawodników w Kaurku, Za- 
amlzkim j Sarniw. 

Drugie miejsce przypadło Łobzo- 
wience, następne zajęły Borek i Wo- 
lania. 

W niedzielę rozegrano spotkania: 


BOR£K—ŁOBZOWIANKA 2:1 (0:0) 


Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kuć i Nocu!a, dla pokonanych — 
P;szak. 

Sędzicwał p. Wacławek. 


NADWIŚLAN—WOLANIA 5:1 (3:1) 


Strzelcami bramek dla zwycię?- 
oów byli: Klimczyk 2, Radomski 1, 
Worytkiewicz 1 i Fanfara 1. 

Dla Wolani! honorowy punkt uzy> 
skał Augustyn z wolnego. 

Sędziował p. Dane. 


EE O Own" MÓC | m w 


Kelejarse pesnan- 
sey nie pouwolili 
niedzielę 


dragiege panktu 
v Pegnania. 


W poniedziałek w spotkaniach fi- 
nałowych padły wyniki: 

ŁOBZOWIANIESA="WOLANIA 

3:1 (0:0) 

Bramki dla łobzowianki strzelili: 
P.szak 2, Iwański L. 

Dla pokonanych — Oprysko. 

Sędziował Dańczyk. 


NADWIŚLAN—ROREK 1:0 (1:0) 

Po na ogół wyrównanej grze nie- 
znaczne zwycięstwo uzyskał Nadwi- 
ślan, zdobywając bramkę przez Sar- 
nę. 

Sędziował p. Stanek. 

Ostateczna tabelka turnieju przed< 
stawia aię następująco: 


gier pkt. st. br. 


1) Nadwiślan 2 4 6:1 
2) Łobzowianka 2 2 4:2 
3) Borek 2 2 2:2 
4) Wolania 2 0 2:8 


Turniej zasończyło rozdanie na- 
gród, ufundowanych przez Zarząd 
KS Nadwiślan 


CO SŁYCHAĆ 
oowiacę 


SKAWINKA — DĘBNICKI 9:1 (2:6) 


SKAWINA. W niedzielnym spot- 
kaniu towarzyskim rozegranym Ww 
Skawinie zwycięstwo odniosła miej= 
scowa Skawinka pokonując krakow= 
ską drużynę Dębnickiego w stosun= 
ku 9:1 (2:0). | 

Bramki dla zwycięzców  zdobyl!: 
Dziedzic 3, Rapij 3, Pałac, Lembas 
i Tatko po 1. 

Honorową bramkę dla Dębnickie= 
go uzyskał Mądrala. 

Sędzia p. Szubert z Wieliczki bar= 
dzo dobry. 


WIERCHY (fabka|—DALIN (Myślenicej 4:3 
(210) 

Rabka Na. wł) Cra tywa, !nienmująca 
e przewagą gonpodatzy, Najlepszy na boiska 
byt bramkara Wierchu — Bala J. Bromkl uzy. 
ukań d'a goaspodurzy! TDatraj 2, Suwzyj L 
A jedna GamoLójcee. 

Dla Dallnu — Szarawankl. 

Sędziował obiektywnie Wagne. 


KS MIECHOW—_ZRYW (Kraków) 7:3 

Maloechów (lal. ©wł.), W rPoaejgranym w ub. 
Qiedzże!ę towarryskim spotkaniu w Mechowie 
pcmiędsy miejscową drużyną piikarską a kra- 
kowskim Zrywem, wysokie zwycięstwo ednio- 
ste jedenastka gospodęTzy. wygrywając w sto- 
eumku 7:2. 

W czamie spotkamia Został Uusun'ęty przeł 
eqdziego 23 boiska Niestarowski a Miechowa 
ze ostrą 1 me fair grę. 

Bianki da zwycięskiej drużyny gospoda- 
czy uzyskał! Kubióski 3, Żmek 2, Grzegórz* 
ko i Kłusek pe 1. 

Dla gości punkty uzyskalli lewy | prawy 

r 


lącznik. 
Sędziował śobrne g. Świrek. 


MILICYJNY-—WISLICZANKA 4:0 
Gra równarzędna. Z Miicyjnege nalezy wY- 
różnić Jalcbikę w bramce £ timę pomocy. 
Jak na pierwszy mocz, Milicyjny zagrał nud- 
apodriewan:e dobrza. 
Sędziował? dobrzę T. Palstą 


SIEZANOWIANKA—SPOLEM 2:8 
Gra na słaŁym pertomie. Forma ponsczegól- 
nych gierwy ówiątocana, Ma wyrÓżneNnIie za- 
eługaje z SKS Społem — Jarocki xzarerem 
Gtrseleo bramki. Dia gospodarzy uzyskaż obie 
bramkę! Kosesa 


Garbarnia wygrywa w Rzeszowie 


| GARBARNIA-RESOVIA 4:2 (3:1) 


i 
l 


j 


RZESZÓW (Wa). Mecz ligowej 
Garbarni z Resovią wywołał duże 
zainteresawanie i na poniedziałko- 
wym spotkaniu zgromadz:ło się bli- 
sko 3 tys. widzów, którzy byli świa- 
dkami ciekawej i ładnej gry. 

Do przerwy lekką przewagę mia- 
ła Garbarnia, której  sprzyja- 
ło szczęście. Dwa strzały napaste 
ników Resovit trafiły w tym okresie 
gry w poprzeczkę, a Jakubik obro- 
nił szereg niebezpiecznych strzałów. 

Po pauzie gra równorzędna, obie 
drużyny zdobywają po jednej bram- 


ce. 
Dla gości bramki zdobyli: Nowak 

2, Glajcar I Skrzyński po jednej, dla 

Resovii Melko 1 Jurkiewicz. 
Sędziował p. Bajer. 


SOKÓŁ (Rzeszów) — 


PZLot (Rzeszów) 3:2 (1:1) 

Bramki dla Sokoła zdobyli: Biały 

2 i Majcher, dla PZLot-u: Kędra i 
zak. 


CZUWAJ (Przemyś!) — 
SOKÓŁ (Rzeszów) 4:3 (2:0) 


W drugi dzień świąt A-klasowy 
Sokół rozegrał towarzyskie spotka- 
nie z przęmyskiim Czuwajem i uległ 
nieznacznie 3:4. Bramki dla gości 
zdobyli: Drzewiński 2, Rabi 1 Głu- 
piak po jednej, dlą Sokoła: Potelni- 
cki, Śliwiński i Brudek. Sędziował 


f p. Pęcak z Rzeszowa. 


Przegrywamy wysoko ż Gzoszkami w koszykówce 


Czechosłowacja -Polska 67:25 


WARSZAWA (Tel. wł.) W Ware 
£zawie w pierwszy dzień świąt od- 
był się na sali YMCA międzypań= 
stwowy mecz w koszykówce żeńskiej 
Czechosłowacja—Polska. 

Jak było da przewidzenia, Czeszki 
zórowały o klasę nad zawodniczka” 
mi polskimi, wygrywając wysoko. 

Czeszki zademonstrowały piłkę 
koszykową w najlepszym wydaniu, 
a ich „męskie* zagrania budziły 
ogólny aplauz widowni. 

Najlepszą w drużynie gości była 
Scheinostova. 

Polski grały w składzie: Pachlowa, 
Wojewódzka, Gruszczyńska, Janicka, 


Głarzewaka, Jaźnicka,  Kamecqka. 
Kirschanek, Kowalówka i Pudłówna. 


PRAGA WARSZAWA 20:11 ([18:4) 
Drugie spotkanie rozegrały Cte- 

szki pod firmą Pragi, mając za prze> 

ciwnika reprezentację Warszawy. 

Polki zagrały lepiej jak w pierw- 
szym dniu i uzyskały niższą cyfro- 
wo porażkę. 

Najlepsze w drużynie polskiej by- 
ły: Wojewódzka, Jaźntcka i Kamec- 
ka. 

Sędziowali: pp. Szereneta 1 Krot- 
kiewski. 

Widzów 1.000 osób. 


Marusarz skokiem 68 m bije rekord Krokwi 


ZAKOPANŃS (Tel. wł.) Staraniem II 
Okręgu Podhalańskiego PZN _ odbył 


się w Zakopa- 
4 
4 C= CASĄ 
h 


nem w drugi 
dzień Świąt 
Wielkanoc 
nych wiosenny 
knokurs skoków, 
w którym wzię, 
li udział najle- 
peł ekoczkowię 
Zawodnicy nae; przy końcu ge€z0 
nu wykazał doskonałą formą, oOsią- 
WE szereg rowelacyjnych wyni- 
w. 
Wyniki techniczne skaków  przed= 
etawia|ą Się następująco: 
i] Cieplak Gąsiani J (SNPTT 
) tak. ienica Jan 
Ząk.) 65, 88 —_ nota 209.6. 
2) Dziedzic Stefan (HKN Zak.) 63% 
88 — noła 2066. 
$) Karprie! St. (HICN Zak.) 61, 63 
—— nota 198.2. 
4) Świerk Józać (KN Szki. Poręba) 
GI, 66 pz" nota 196.6. 
5) Świerk Fr, (Zryw Zak.) 60, 62 — 
nota 198. 


polscy. "AP 


Liga koszykowa 


6) Gąsienica Józkowy Józet (HKN 
Zak.) 60, 61,5 — notą 194. 


Z juniorów wyróżnić nmaięty Da- 
niela, który posiada już obecnie 
bardzo poprawny styl $ nrakuje jak 
najlepsze nadzieję na przyszłość. 


W próbie pobicią rekordu skocz= 

ni. która odbyła się poza konkursem. 
oaiągeięto długości wręcz rewelacyj- 
ne. 
— iqstenicą Jóskuwy. w Daziku pew- 
nym skoku osiąqnął 74 m, Wieczo- 
rek — 74 i 78 m a upadkiem, Ciap- 
tak-Gąsienicą — 80 m z upadkiem, 
Marusarz Stanisław — 71, 78 , 85,5 
1 88 m. Dwoma ostatnimi skokami 
Marusarz dokomał pobicia rekordu 
akoczni zakopiańskiej, który wynosił 
85 m i ustanowiony bYł przez Kulę 
w roku 1939. Równocześnie oalągnął 
on największą długość skoków do- 
tychczas w Polsce. 


Na zawodach w Szczyrbskim Jezio- 
rze startowały Tównież grupy pel. 
skie , z który Daniel.Krzeptowski nu- 
zyskał Czwarte miejsce w konkur- 
6ię skoków Otwartych. 


Dwa zwycięstwa druzyn krakowskich — 
porcnZiłcez WYczEtag ww KicicuxnSi<uu 


Z pięciu wyznaczonych spotkań w 
lidzą koszykowej doszło do skutku w 
ubiagłą niedzielą i pon.edzialek za- 
ledwie trzy. B=" 

Znicz pruszkowski _ nie stawił sią 
bowiem na mecze z TUR-em i YMCĄ 
w Łodzi. 

W Krakowie żak drużyny Wiały, 
jak i AZS-u odniosiy zwycięstwa nad 
warczawakim AZS-em, matomiast nie. 
epodziankę sprawiła qdańska YMCA, 
zwyciężając Wartą 57:41. 

Poniżej podajemy recenzje z trzech 
niedzielnych spotkań bgowych;, 


YMCA (Gdańsk)—WARTA 57:41 

GDAŃSK. Pomimo, iż do teqo $PO- 
tkania Warta stawała jako faworyt 
mecz zakończył się zwycięstwem go- 
epodarzy w etosunku 57:41, Niewą*? 
pliwie zdobycie cannega punktu Dę- 
dzie m:ało auze znaczenie dla ZAg!O= 
zonej spadkiem YMCI. 


WISŁA—AZS (Warszawa) 54:50 


(30:28) 

(I. T.) Rewanżowe spotkanie mi. 
strza 4 wicemistrza Polaki przyniosło 
zwycięstwo drużynie krakowskiej, 
Wynik mógłby być jeszcze wyłszym, 
—_ Czerwoni wystąpili jednak w oała. 
bionym ekładzie bez dr Stocka ; He- 
gerlego, na Arlecie e znać było 
brak treninqu po kontuzji, 

Do przerwy lapsza jest Wiała, pro- 
wadząc w czasie ary różnicą 11 punk- 
któw. 

Po pauzie AZS wyrówmiuje. a przez 
chwile nawet prowadzi, Wisła docho+ 
dzą jednak znów do qłosu, zdobywa. 
jąc następnie zwycięskie kosze przez 
Arleta 1 Kowałówkę. 

Sędziowali: Bruśmicki g Budalaszek. 


AZS (KRAKÓW) — AZS (W-wa) 
44:37 (21:14) 

(T. T.) Zwycięstwo akademików 

krakowskich, — aczkolwiek będące 

pewną niespodzianką — jest jednak 

w pełni zasłużone, 

Drużyna krakowska prowadziła od 
początku przez cały czae spotkania, 
uzyskując punkty przez: Bahra 1l, 
Paszkowskiego 10, Kozdroja 12, O- 
buchowicza 9 i Galickieqo 2. 

Sęaziowalą Bruśnicki i Seifert. 


Cambridge zwycięża 
1 ustanawia nowy rekord 


LONDYN. Tradycyjny doroczny 
wyścig wioślareki Oxtord—Cambridge 
ną Tamizie rozegrany w ub. sobotę, 
makończył sią zwycięstwem osady 
Cambridqe w rekordowym czasie 
17:50. Cambridqe wylosował lepszy 
tor, lecz pomimo to przez pewien 
czas prowadziła ósemka Oxfordu. 
Dopiero finisz  |jaanoniebieskich za- 
pewnił im zwycięstwo i osada Cam- 
tridge ukończyła bieg © 5 dłuqości 
przed Oxtordem. Dawny rekord trasy 
ustanowiony w r. 1934 przez Cam- 
bridge, wymosił 18:03. Dotychczas 
zwycięży? Cambridae 50 razy, Oxford 
43 razy, a nag Obie osady przyszły 
do mety równ 1a 


PRAGA (Obeł. wł.) W urządzonym 
w Pradze czwórmeczu międzynarodo- 
wym z udziałem MTK, Csenel, Slavil 
1 Sparty. padły w drugim dniu świąt 
następujące wyadki: 

MTK—SLAVIA 1:0 (1:0). 
CSEPEL—SPARTA 2:1 (0:0). 


Nr. 4 


PIŁKARZ 


Str. R 


Cracovia - SK Slezska Ostrawa 1:1 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 


Ciągle trzonem drużyny piłkarskiej 
Cracovii. Parpan w Toli trzeciego o- 
brońcy wypadł świetnie, a Jabłoń- 
skj I rozkręcił się (uż po kilku minu. 
tach 4 zagrał w Stylu, który w pełni 
kwalifikuje go do reprezentacji. Ja- 
błoński II uzupełnił tę linię do pełnej 
wartości. 

Atag Plało-czerwonych na tle do- 
akonałych Czechów wypadł o wiele 
lepiel 90 Przeciętnej z ubieqłego ro- 
ku. 


CHWILAMI LINIA TA MI___ 
MOMENTY pORYWAJĄCE. 

Dużo niebezpieczniejszą dla przeciw- 
nika byłą lewa jej parą — Bobula— 


Czesi górowali nad Cracovią tech- | 
niką — biało-czerwoni natomiast . 


wykazali maksimum ambicji. 


Poświat.  Staranny w treningach 
Szewczyk zrzucił kilka kilogramów 
waqi. oo dobrze wpłynęło na ieqo 
ruchliwość. Różankowski i Szeliga 
wypadii może trochę słabiej. ale oni 
właśnie mieli naprzeciwko — najsil- 
niejszych w defensywie czeskiej 
przecdwników. 


Przebieg spotkania 


Czechom zdawało sią na początłcu, 
— Że spotkanie to będą moglj wy- 
grać bez specjalnego wysiłku. — w 
spacerowym tempie. Zdecydowana 
postawa Cracovii nadzieje te sęybko 
rozwiała . Biało.czerwonym starczyło 
SN mie tylko na obronę, ale z miej- 
GCa WwaLzy!, Się dOBIATAĆ dO -CZGDSE, 
akóry, a piękne i szybkie ich akcje 
mile zaskoczyły widownię. 

Wysiłki te uwieńczo. 
nę zostały pełnym sukce- 
sen W 9 minucia w 
łoku podbnamkowym a- 
akowany  praez ODbIrOŃ- 
ów Poświat oddaje pił- 
<a Bobuli, który calnym 
strzałem w prawy I J 


bramie 


UZYSKUJE 
PROWADZENIE. 


Bramką ta Odudziłą pę widowni nie- 
realne nadzieje. Terąz każdej akcji 
biało-czerwonych towarzyszy głośny 
doping widowni. Czeaj ęorientowali 
mię jednak, że to nie przelewki i bio- 
zą sią na sarto do toboty, 

W przeciąqu kilku minut Cracovia 
wostaje zepchnięta do Obrony, a Ry. 
biokj zwija sią w bramce jak w u- 
kropie. 

Strzał Pecolki traia w słupek — 

bę Simonka z trudem wybija 
Rybicki na aut, a już za chwilę Du. 
bowski etrzela zdaję się nieuchran. 
PE EZ 


Ruch - Sy Jilina 4:2 (3:2) 


Pw (tel. wł.). Gościna sło- 
wacKiEj drużyny była dla Chorzowa 


sensacją Sportową. Na boisku Ruchu 
zgromadziło 
? 


ponad 20 tysięcy 
widzów, aDY Z ząż 
interesowaniem 
śledzić walkę swe= 
opa Ruchu z 
mo m | ac 
„BAJ 1 BiOW 


si lespodziewanie ć 
Bodarze zaofiae 
sika "wym zwolennikom piękny 
chą 4:2 (3:2)! żajac drużynę słowa- 
Słowacy Doka 
zali 
czeskiego pootbajy i byli zespołem 
| aiE słabych punktów. 
Pięknymi Poclągnieciami I fair grą 
zdobyli sobie szybko r cho- 
Tzowskiej publicznośą 


Najlepiej spisała gię w Ruchu 
środkowa trójka napadu, Lai 
brylował Cieślik, zdobywcą trzech 
bramek 


Czwartą bramkę dla KOSPOdarzy 
strzelił z rzutu karnego Bomba, 

Obydwie bramki dla gości słowao- 
kich zdobył prawy łącznik Pazicka, 


Czesi nie wykorzystali rzutu kar= 
nego, który przytomnie obronił 
F OI. 


Sędziował zbyt drobiazgowo p. 
Cober. 


piękne wzory 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


= 


nie, ale znowu Głupek przychodzi 
Rybickiemu z pomocą. 

Piękna kontrakcją leweł sirnony a- 
taku Cracovii zakończona strzałem 
Szewczyka, na chwiię ty.ko odcliąża 
Rybickiłeqo. Daleka bomba Sajosa tra, 
fia w poprzeczkę, a już w następnym 
momencie Simonek pudłuje z kilku 
kroków, 

W reszcie, — w 32 minucie po pięk- 
nym zagraniu Janika Simonek od- 
daje strzał, na który nie ma obrony. 


CZESI WYRÓWNALI, 


Goście atakują w dalszym t.. su, 
nie dejąc przecwnikowi chwili wy- 
tchnienia, jednak ofiarmej obrony i 
dzielnej postawy Rybickiego  przeła- 
iamąć nie potrailą, 

Po przerwie już w p:erwsze| minu- 
cie przeprowadzają goście błyskawi- 
czny atak, ale Janik  przestrzeliwu. 
je. Zdenerwowani niepowodzeniami 
goście narzucają gwałtowne tampo 
gry, Na które Cracovia oapowiada 


| jeszcze twardszą obroną. Na boisku 


wre zajadła walka o każdą piłkę, © 
każdy metr przestrzeni. 

Widać najwyższy wyclłek u obu, 
— qodnych siebie przeciwników, a 
widownia przeżywa  najwyżsuę na- 
pięcie emocji. 

Impet czeski mija jednak bez bram. 


Kto oglądał niedzielny mecz Cra- 
covii ze Śleską Owtrawą i widział, w 
jak ciężkim trudzie uzyskali craco” 
viacy wynik remisowy, a w dodat- 
ku, gdy zobaczył w drugim dniu 
przerzedzony eakład białoczarwonych 
nie mógł eią epodziewać nowego auk- 
cesu. Optymiści typowali wygraną 
Czachów z różnicą «twóch bramek, 
pesyzmiści przewidywali klęską. 

Cracovia uparłą się jednak w bie- 
żącym roku, przynajmniej jak do- 
tychczas, — aby zwolennikom swymn 
sprawiać miłe niespodmianki, — 4 po 
raz drugi odprawiła gości wynikiem 
remisowym. 2 


kowego efektu, a Cracovią znowu z26- 
czyna się  odgryzać atakami, tym 
bardziej, że Czesj jakby opadli z 6ił. 

Po dokłaanej centrze Bobuli Sze- 
liga pięknym voieyem 6trzela ostro, 
ale ałupak tym razem ratuje Cze- 
chów. 

Po chwilowym okresie wyrówna- 
nej gry qoście przechodzą do ostat- 
niego ataku. 

Rybicki broni strzał Simonka z kil. 
ku kroków, a obrona dwoj Sig t trod 
w wirze walki pod braaaką Cracovii. 

Wbrew pesymizmowi na widowni 
Cracovia wytrzymuje  kondycyjnie 
aż do końca spotkania i nie pozwala 
przeciwnikowi na zmianę wyniku. 

Pod koniec meczu popisuje się |e- 
szcze raz Rybicki, broniąc główkę 
Pscolki w fantastyczny sposób. 

Gwizdek kończący zawody przyj” 
muje widownia westchnieniem ulgi. 

W szatni jak na taki 
sukces cicho | spokoj- 
mie, Na twarzach zawo- 
dników widać ślady cięz- 
kiej . przeprawy 4 nikt 
nie ma ochay, a może 
sił ao rozmowy. Nato- 
miast «e ezatni czeskiej 
dochodzą odąłosy qłośne- 
qo monologu — niezadowoaonego tre. 
nera,., 

Widzów okoła 14 tysięcy. 


Sędziował energicznie p. Selchter. 
A, G 


W drugim dniu wynik identyczny 


Tak Jak w niedzielę, — 4 druqi 
wynik wywalczony został niesłycha- 
nie ambitną postawą całej jedenast- 
ki z tą poprawką, że przewaga Cze- 
chów nie miala tego nasilonia, co w 
dniu poprzednim, 

Czesi wystąpili w składzie tdenty" 
cznym jak w niedzielą. W Cracovil 
mi:ejsce Poświała zajął Radoń, Dycjan 
zaqrgł na lewym skrzydle w miejece 
Bohul., który powrócił na ewe e6ta- 
nowieko dopiero po przerwie I wre- 
ezcie Jabłoński I wystąpił w roli o- 
brońcy, a w pomocy Zzluzował go Ma- 
zur, Obronę bramki powierzono 
Hymczakowi 


 Haladas nie przyjechał... 


Sarmacja(Będzin)=ARS(Chorzów) 4:2 (0:0) 


BĘDZIN (tel. wvł.). Węgierska 
drużyna Haladas, która łuż na kilka 
tygodni przed świętami 
została zakontraktowa- 
na przez AKS, w ostat> 
niej chwili, bo w sobotę 
odwołała swój przyjazd. 

Powodem odmówienia 
przyjazdu był fakt, że 
węgierski Związek Piłki 
Nożnej zatwierdził na 
święta mecz Węgry po- 
łudniowe — Jugosławia 
północna, a Węgry połu- 
dniowe reprezentowane były aż 
przez ośmiu graczy Haladasu. 


. 


ZE ZZA 


Zawiedzione drużyny AKS-u | Sar- 


"macji — by zmniejszyć deficyt spo- 


wodowany nieprzybyciem Węgrów 
— rozegrały w. Będzinie-. spotkanie 
twwarzyskie pomiędzy sobą. - 

Mecz ten zakończył sią senaacyj- 
nym zwycięstwem Sarmacji 4:2 (0:0), 
pomimo że AKS wystąpił w swym 
pełnym  akładzie. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Orzechowski 2, Biela i Jeziorny po 1. 

trzelcem obydwu bramek dla 
AKS-u był Pytel 

Mecz ten wzbudził znaczna za!nte- 
resowanie i zgromadził około 10 ty- 
sięcy widzów. 


Trnava strzela w Łodzi 10 bramek 


«a imlicaSiuje © 
Imava-Widzew 6:3 (4:2) | Trmava-ŁKS 4:3 (2:2) 


ŁÓDŹ (Tel, wł.) Występ ełowac- 
kiej drużyny Trmnavy wywołał w Ło- 
dzą duże zainteresowanie 1 na boisku 
ŁKS wgromadziło się w pierwszym 
dmiu 10 tys. wldzów, by obaarwować 
równorzędny £ ciekawy  pojadynek 
czołowych klubów łódzkich se Sło- 
wakami, 

W pierwszym dniu przedńwnikiem 
Trnavy był Widzew, który przegrał 
w etosunku 3:6 (2:4), mimo, iż pro. 
wadził w pierwszych minutach qry 
2:0. W Widzewie najlepszym zawo. 
dnikjiem był Cichocki w ataku, w 
drużynie gości prawoskrzydłowy Ti- 
bensky, Bramki ola Trmavy zdobyli: 
Tibensky 2, Malatynski, Ulela, Pap i 
jedna „samobójcza”. Dla Widzewa: 
Cichockj 2 (jedna z rzutu kernego) I 
Fornalczyk. 

Sędziował p. Naporski. 


o mec z Trmavą wystąpił ŁKS 
z Patkolo na prawym łączniku, Ba- 
ranem na prawym skrzydle, a Ho- 
gendorfem na lewym 6krzydile. 

ŁKS z miejsca rozpoczyna atak i 
prowadzi po chwil z dwóch eanych 
strzałów Janeczką Oraz Barana, Sło- 
wacy, lepei kondycyjnie,  otrząsają 
«ią 2 przewagi gospodarzy i Ujmują 
inicjatywę w swe ręce, uzyskując 
wyrównanie ze strzałów Papa i Ule!'u 

Po przerwia qoście atakują w dal- 
szym ciągu, górując technicznie nad 
broniącą się arużyną łódzką. ŁKS nz 
jeszcza prowadzą za strzału JaneczXa, 
ale od 15 min, niepadzielnie na boj- 
sku panują Słowacy i strzelają dwie 
dalsze bramki przez Papa £ Ulela. W 
drużynie qości wyróżnińy eię: Marko 
fprawa strona ataku w ŁKS Patko:o, 
Kopera i Szczurzyński w bramce. Sę- 
dziował p. Romanowski b. dobrze. 


Dwa zwycięstwa Warty nad Cechie Karlin 


POZNAŃ (Tel. wł.) W czasie Świąt 
bawiła w Poznaniu czeska drużyna 


„piłkarska Cechie Karlin, która ro- 


zegrała dwa Spotkania z miejscową 
Wartą. 


Mimo iż goście okazali się zespo- 
łem wyrównanym, reprezentującym 
dobrą technikę, Warta zdołała uzy= 
skać w oba dni zwycięstwa, górując 
nad Czechami przede wszystkim 
szybkością. 


WYNIK PIERWSZEGO DNIA 
OPIEWA 5:3 (2:8) 

NĄ KORZYŚĆ „ZIELONYCH* 

Warta wystąpiła w pełnym skła- 


dzie ligowym i do pauzy grała raczej 


słabo, rozgrywaj się dopiero 
przerwie. Ę E j; 


Bramki dla zwycięzców zdobyli: 


Gendera, Weiss I Orłowski po 1, o- 
raz Czapczyk 2. 

Dla Czechów: Vokun, Kutll 1 Vo- 
dicka. 


W DRUGIM DNIU „ZIELONT" 
WYGRYWAJĄ 2:60. 


Do poniedziałkowego spotkania 
Warta wystąpiła w zmienionym 
składzie, próbując nowych zawodni= 
ków. Mimo to wygrała 2:0, co w 
dużej mierze przypisać należy słabej 
dyspozycji strzałowej napastników 
czeskich. 


U gospodarzy na wyróżnienie za- 
sługują: formacje defensywne. które 
w dużej mierze przyczyniły się do 
sukcesu „zielonych*. 


Moran zdobyli: Gendera I Orłow= 
Ó 


PRZEBIEG SPOTKANIA 

Pierwsze minuty to koncert gwizd- 
kowy sądziego zawodów p. Sznaj” 
dra, który w roli tej przypomniał ecę 
krakowskiej publiczności z jak naj- 
lepszej strony. Widzi on wszystko 1 
zdusił w zarodku zapędy do bBieczy- 
stej qry. , 

Wbrew przewidywaniam pesymis- 
tów Cracovia nawiązuje walkę i 
choć przeciwnik przeważa wyrażnie 
w polu, pod bramką n.e dopuszcza 
s'ę go do strzału 

Sami zresztą goście gqubią się na 
przedpolu Cracovii w hiperkombina- 
cjach. 

Defenzywnie Cracovia gra bez za- 
rzutu, w gorączce walkj jednak od- 
danie piłki szwankuje. 

Mimo to atak białoczerwonych wY- 
walcza sobie Często droqę do bramki 
przeciwnika i niepokoj Schaferą w 
bramce. 

Piękny, w pelnym biegu oddany 
etrzał Szewczyka, a potem główka 
Różankowskiego (po centrze Szeligi) 
mijają cel o centymetry Po przeciw- 
nej stronie także bombandierzy czes- 
cy najczęściej przenoszą. a rzadkie. 
celne strzały wyłapuje Hymczak, — 
z budzącą zaufanie pewnością. 

W 30 min. za rękę na polu karnym 
sędzią dyktuje rzut karny, który 


PEWNIE EGZEKWUJE SZELIGA. 

Jak w dniu poprzednim, Cracovia 
prowadzi 1:0, z tą różnicą, że wynik 
utrzymuje cią aż do przerwy. 

Po zmianie pól Czesi przechodzą do 
qeneralnego ataku: Raz słupek, — 8 
raz Fymczak 6taije na drodze biegu 
piki do matkl 

W 5 min. po rogu bitym przez Ja- 
niką, w zamieszaniu podbramkowym 
Kryżak 


STRZELA Z BEZPOŚREDNIEJ 
ODLEGŁOŚCI I WYRÓWNUJE. 


Niecelne podamia do ataku biało- 
czerwonych wybitnie ułatwiają pra* 
cę Czechów. Przeważają też oni su- 
n.e i przez ktlkanaście minut demone 
strują taki „młynak”, że gowpodacze 
nie dotykają piki, 

Kwartet obronny Cracovii jest je 
dnak nie de przełamania. Jabłoński 
I, Parpan, a takżę enerqicznv GN- 
mas pracują jak maszyny, Mijają 
długie minuty. Ataki czeskie rozbi- 
jane eq w nieustępliiwej walce na 
przedpolu bramkowym, — a w ostat" 
niej instancji brani dobrze Uspośo” 
biony FHymczak. 

Coraz częściej przerywa aię Atak 
Cracovii, — i trochę więcej spokoju 
i równowagi w tej linii, a mecz mógł 
się akończyć mieprzyjemnia dla qo- 
śca. Niestety napastnicy blałoczer” 
wonych w gorączce podbramkowej 
nie widzą współpartnerów. 

Końcowe minuty należą znów do 
Czechów, którzy jednak obrony D:a- 
łoczarwonych przełamać nia są w ata. 
nIe 

Sędziował w formie przedwojennej 
p. Sznajder. 

Widzów ok. ? tys 

A. G. 


SK Nusle w Warszawie 


WARSZAWA (Tel. wł.) Warsza- 
wianie mieli w czasie świąt okazję 
oglądnięcia średniego zespołu cze- 
skiego SK Nusle, który spotkał się 
w niedzielę z Polonią, w następny 
zaś dzień 2 Legią. 


POLONIA—SK NUSŚLE 2:3 


Czesl zaprezentowali slę całkiem 
dobrze, wykazując dobrą technikę i 
nawet zasłużyli na zwycięstwa 

Polonia grała słabo, bez żadnej 
myśli, tak że okresami gra przera- 
dzała się w beznadziejną kopaninę. 

SK Nusie — jak zresztą większość 
drużyn czeskich — zawodzili strza- 
łowo 1 dzięki temu nie uzyskali zwy> 
clęstwa. 

Bramki dla Polonii zdobyl: Świ- 
c€arz | Sularz (ten ostatni ze spalo- 
nego), dla Czechów — Wojanex i 
Meler. 

Sędziował p. Nowakowski. 

Widzów 9 tysięcy. 


NUSLE—LEGIA 8:1 


Drugi występ piłkarzy częskich w 
Warszawie, tym razem przeciwko 
zespołowi wojskowemu _ przyniósł 
zdecydowane zwycięstwo  Czecham 
w stosunku 5:1. 

Nusle zagrało e 80 procent lepiej 
w porównaniu z niedzielnym me- 
czem, przy czym podkreślić należy 
również dużą dozę Szczęścia, która 
towarzyszyła napastnikom czeskim. 

Legia zawiodła, specjalnie zaś za- 
wiodła inia pomocy, gdzie Szczurek 
| Waśko — kandydaci na mecz z 
Bułgarią — zagrali kompromitująco 
słaba. 

Bramki dla Czechów zdobyli: 
Meier 2, Morak 2 i Vohanka 1 

Dls Legii — Szaflarski, 

Legia nie wykerzystała rzutu kar- 
nego. 


Proszę zapamięłać... 


Dziś, tj. 30 tn. w sali „Społem” 
odbędą się zawody tenisa «tołowego 
pomiędzy Reprez. Morawskiej Ostra- 
wy a teamem Społem— Cracovia, 

Początek e godz. 19-tej. Poprzedzą 
gry pokanowe. 


Ee O Ta A o az 


Wisła-Żilina 4:1 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 


wodnicy Ziliny nie mogli przejść ła- 
two. Był on wszędzię, grał spokoj- 
nie, podawał celnie i wygrywał 
wszystkie pojedynki główkowe. O- 
baj bracia Waplennicy sekundowall 
mu dzielnie. 

Nowy nabytek Wisły Mamoń, jest 
szybki i dysponuje niezłym strzałem. 
Rupa i Wandas nie wnieśli nic no- 
wego, Kohut jak zwykle szybki ale 
zamiast wykorzystywać błędy obro- 
ny przeciwnej, starał się wyrówny= 
wać porachunki osobiste, 


JUBILAT BYŁ PILNOWANY 


Zdaje się, że ktoś musiał poinfor= 
mować Zilinę o niebezpieczeństwie, 
jakie grozi jej ze strony naszego 
małego „repa” — gdyż od pierwsze- 
go gwizdka sędziego lewy pomocnik 
Ziliny Bavorec przykleił się dosłow- 
nie do Gracza, psując mu każdą ak- 
cję w zarodku. Wyglądało to nawet 
dość wesoło, kiedy jeden drugiemu 
starał się spłatać figla I „kiwnąć" go 
— a uciekłszy z piłką — uśmiech- 
nąć się złośliwie. 

Na pochwałę zasługuje to, że obaj 
nie grali faul czego o reszcie ze 
wszystkich 22 graczy powiedzieć nie 
można. 

Prawoskrzydłowy Cisowski na 
tym meczu nie grał tak dobrze, jak 
kiedyindziej, ale mamy nadzieję, że 
jest to tylko chwila słabości i popra- 
wa przyjdzie szybko. 


KRÓTKI PRZEBIEG GRY 


Plerwsze sekundy należą do Zili= 
ny, która błyskawicznie podciągne- 
ła pod bramkę Jurowicza, lecz ładny 
kontratak Wisły o włos nie przynoel 
jej bramki. Oto Kohut ładnie wy- 
puszcza Gracza, który pe solowym 
biegu. strzela — niestety w ręca 
bramkarza. W 10 min. korner dla 
Ziliny broni Jurowiea a nowy atak 
Wisły. kończy się na obronie gości. 

W feralnej 13-ej minucie napast- 
nicy Wisły 5 razy strzelają na bram- 
kę gości, lecz las nóg i słupek stoją 
na przeszkodzie aż wreszcie strzał 
Cisowskiego wybija Pochaba na 
korner. 

W minutę później Zilina zawiniła 
rzut wolny na bocznej linii autowej. 
Rije go Rupa z odległości 30 metróv 
wprost na bramkę, zdobywając przy 
wielkim aplauzie widował 


PROWADZENIE DLA WISŁY 1:0. 

Od tej chwili Wisłą jest w prze- 
wadze. Strzały Cisowskiego | Gra- 
cza broni bramkarz lub też idą one 
o Gentymetry obok. Przez kilkanaście 
minut toczy się gra na środku bol- 
ska. Nie jest to winą graczy, że po- 
dania aą niedokładne, — piłxa bo- 
wiem chodzi fałszami, gdyż jest to 
balon a nie pilka. 

Wreszcie po centrze prawoskrzy- 
dłowego gości lewy łącznik Chrupka 
strzela w słupek a odbitą piłkę po- 
prawia 1 


WYRÓWNUJE NA 1:L 


Kilka ładnych zagrań trójki środ- 
kowej Wisły idzie na marne, gdyż 
strzały albo są słabiutkie, albo w 
ostatniej chwili broni bramkarz. A- 
tak gości podchodzi wprawdzie na 
pole karne Wisły ale gubi się w hi- 
perkombinacjach. co wykorzys.uje 
obrona Wisły oddalając niebezpie- 
czeństwo. Gra staje się chwilami 
dość ostra 1 aędzia często Interwe- 
niuja 

PO PAUZIE 


Podyktowany rzut wolny strzela 
Gracz ponad murem gości a odbitą 
piłkę od bramkarza, spokejnie pa- 
kuje Rupa do słatki uzyskując 2:1. 


Po ładnej kombinacji Kohut-— 
Gracz—Mamoń, ten ostatni strzela 
ostro, piłka przechodzi pod bramka- 
przem | Wisła prowadzi 3:1. 

Ładnie wypuszczony przez Rohu- 
ta Gracz strzela z 5 m wybiegają- 
cemu bramkarzowi w ręce a kontr- 
atak gości i ich raut wolny z linil 
pola karnego idzie w aut. 

Wolny Gracza broni bramkarz Zili- 
ny a ładny atak trójki środkowej 
Wisły marnuje Wandaa. 

Dopiero w 39 minucie przebój 
Gracza, kończy się atrzałem w 
bramkarza a odbitkę dobija Wandas 
w róg i Wisła uzyskuje 4:1. 

Jeszcza przebój Cisowskiego broni 
bramkarz gości, jeszcze wolny Le- 
gutki w aut i dobrze prowadzący 
ten mecz sędzia Michalik, kończy 
zawody. 

Publiczności około 8.000. 


Z. Chr. 


Jeszcze jedna porażka Czechów 
Polonia (Świdnica) - 
GRFC (Uinohrady) 3:0 (1:0) 


ŚWIDNICA (tel. wł.). W obecności 
ośmiu tysięcy widzów rozegrała Po- 
łonia świdnicka na własnym boisku 
spotkanie z mistrzem klasy A okrę- 
gu praskiego, zwyciężając w stosun= 
ku 3:0 (1:0). 

Za wyjątkiem pierwszej chwili 
przez cały czas meczu gospodarze 


mieli wyraźną przewagę. dla których 
urezvetkie bramki zdobvł Mairhr- 


Str. 4 « 


PIŁKARZ 


Bułgarzy to dla nas mucha| Nowy trener 
— tak twierdzi kpt. zw. Alius 


KATOWICE, — A więc panie kap'- 
tanie jedziemy do Sofii, 

— Po Sukces, czy po porażkę?... 

— Tylko po Sukces! Przecież jak 
świat światem nigdy jeszcze nie prze- 
graliśmy z Bułgarią i tvm razem mu- 
simy zwyciężyć, I! to różnicą sześciu, 
aledmiu bramek! Mamv wspaniałą 
obronę: Białas, Cieślik, Baran. mamy... 

— Przepraszam, czy mnie słuch nie 
myN?.. Baran t Białas w obronie?.., 

— Oczywiście! To jest nnez specjal- 
Ry system, system: „I. N.'! 

— System „H N.'?... Cóż to wrowu 
sa system? : 

— „Hurra! Naprzód!" Polega on na 
fvm że atakujemy bez przerwy bram- 
kę przeciwnika całą jedenastką, zosta: 
wdając tylko dwóch-trzech graczy w 
obronie, Of, tak tylko dla dekoracji. 

Tacy napastnicy jak Junk, Earwiń- 
ski, Gajdzik czy Waśko. potrafią cać 
ałę porządnie we znaki Bbułgorom. Zo- 
baczy pan, że przectwnik ant zipn'e! 

— Dziękuję panu, ponie kopłtanie, 
sg słowa optymizmu i wiary! — rze- 
kłem, ocierając pot z czoła, a teraz 
pazwaji pan, że zrobię króchikki wy- 
władzik z którymś r naszych zawod- 
ników... 

— Proszę bardzo! 

Podszedcłem do Bobul, 
iak słup w bramce. 

— Jak się pan czuje? . — spybr 
łem?... . 

— Nie czuję się zupełne i nic nie 
uzuję, widzj pan, że ;estem brantka- 


który stał 


rzem, więc muszęstać jok kołem. 
W Sofił także będę stał nieruchouno 
fak słup! 

— Dlaczego?,., 


— Dlatego. że gramy systemeni ,H. 
N.',a ja mam być bramkarzem. , 

— Bramkarzem! — (ęknqłem. — A 
co będzie robił Janik?! 


| środka 


-— 


R Z OO ZE RZ KO ZZO WEZYR OLD. OZRZZZRIZ DD COZZA AZ OOO AL ORCO Z LOC" 


— Janik zagra na lewym skrzydle! 
Co z pana za reporter sportowy, że 
pon na wic, kto będzie grał na fakicj 
pozycji?.,, 

W głowie szunłało mi coraz wię- 
cej. połtrzałem ma slrzelającego ze 
pomocy Buramt, na Bobulę 
drzemiącego w bramce . na kpt. Alfu- 
sa. który biegał wzaiuż 'tmi autowej 
tam i z powrolem. 


— Hej, kapitanie! Czemu pan biega 


bez przerw! 

„Kpt. Alfus, nłe przervwaąqc bieq!l. 
podał mi numer „Ekspressu Sportowe- 
go" mówiąc: 

— Samolotem nie pojedziemy, 4 
kilkanaście tygocni tłuc się koleją nie 
myślimy, Dlatego do Soki pobiegnie- 
my wszyscy razem Parami, lekkim 
„Sprinołkiem..'. Przez Budapeszt ł Bu- 
kareszł.. Do niedzieNk będziemy na 
pewno w Sofii Spojrzałem nawpoł 
przytomny na numer „Ekspressu Spor- 
towego'. gdzie w artykule „Lot 
piłkarzy do Solił' znany mi publicy- 
sta sportowy umieścić lakie zdanie: 
„Nawet daleki t długi lot jest lepszy, 
niż tłuczenie się koleją prze 
kilkanaście tygodni w 
trudnych warunkach 
aprowizacyjnych". 

To mnie dobeło! 

Poszukołem na trybunie sprawoz- 
dawcv .,E*-spressu"” 3) wpadłszy w szał 

zacząłam 


« 
Bogu ducha winne- 
O, 6 qo kolegę, tęgą la- 
RYS gą. 
> Dyliżansem poja- 


dą, karetą posSzóst- 
ną, tak?! Kilkana- 
ście tvgoadni tłuc 
aię kaleją!li! Polecą do Buigarit, po- 
lecą! T. I, ŚRUBKA 
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Na farmie eir Donalda Dodqe'a od F*"=""">" 
sł się interesujący mecz  piłka'sk AE, 
zmiedzy reprezeniacyjnyni 2658093 
ami Stajni A i Stajmń B. 
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prasie oświadczyli, 7e ion drużyny 
będą walczyć do ostatniego tdhu, po- 
dobnie jak ich przodkowie w Htezpa- 


I którzy w wywiadzie udziełonym ! nói i w Australii. 
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Rys. IT. Myszkowakhi 
Teksł Marłan Tychewsh/i 
s: 


HISTORYJKA 
OBRAZKOWA 


ie zuaibi 
" RZE 


Nasz łódzki ko- 
respondent  nade- 
słał ciekawy fraq- 
ment z zawodów 
ligowych ŁKS — 
Ruch. 

W czasie meczn 
sedziemu zawodów 
Dabertowi zginął 
gwizdelt, więc u- 
prze|mi zawodnicy 
obu drużyn posple- 
szvli z natychmia- 
stowa pomoca ar- 
bitrowi,  pomaqa- 
jac mu w szukaniu 
zguby. 
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Cracovii 


Teneran mowo założonej 


kriketowej Cracovii będzie znany 
amqieski krikecista Guy O'nara (na 
zdjęciu). 

Ze manych piłkarzy Cnacovi ewój 
akces dk 6ekcii kriketowej mqtosii: 
Szewczyk, Gędłek i Jabłoński L 


Nierealna 
historyjka 


ubieraj eię już za 10 
czwauta, spóźnmiuny ae na mecz. 

„Jamek na me słowa przeciągnął eę 
jeszcze, poczem szybko wstał z oto- 
many wdział zarzutkę % razem ze- 
sziśmy na ubcę. 

Na mecz ciągnęły tłumv — mimo 
to pod „Bobulą' epokojnie wsied!'3- 
my w jeden z. k'azmie_ przejeżdźając 
cych tramwał. Komwduktoe z uśmie- 
chem dał nam biiety poczem ceiedząc 
wygodnie w wagonie dojechaliśmy 
pod etadion, 1 

Przed botekłem porządek panoweł 
idealmy — nie eprzedawano na pasku 
biletów. chłopcy nie łamyi desek w 

ce ani nie przedhodzii praz 
płot. Przez liczna wejścia i bez ści- 
sku weszliśmy spokojnie do środka, 

Trybuny wypełnione były po brze- 
gi — m'mo to bez trudnnóń odna- 
leźliśmy marze miejaca — oczywiście 
jeszcze wolne, 

Usiedliśmy — za chwilę zaczął eię 

mecz. 
Miejsoowym nie szło. Goćdie naz po 
raz zagrażali branrce eweco przenw- 
nwka — pubiczmość jedmak zachowy- 
wałą się zupehwie obiektywnie — ak- 
cje przaciwnika nagradzane były o- 
klaskami, pod adresem sędziego mie 
padł ani jeden okrzyk, 

— SkolńxLył się mecz — wygrali 
qoście 1 wśród oklasków aechodzili z 
boska. 

Wysaliśmy ł my. 
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Czuję jak ktoś gwałtownie ciągnie 
mnie za ręke, poczem słyszę ełowa. 

— WStawej już druga za dwe qo- 
dzmy mecz, mwmy tać bo cię nie 
dociśniemy. Zesrliiśmy na dół — za 
chwilę nadjechała oblapioma do gra- 
nic modliwoścj hindźms czwórka — O 
wejściu nie było mowy. 

Przypomniałem soba mój sen — 
mimowoi ujrzałem. gdzieś datę 1<0 
kwietnia zrozumiałem to był tylko 
prima aprilieowy san, 
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Uwaga! Uwaga! 


„L. K. 8. GELATERIA" 


Komitet budowy sztucznego |lo- 
dowiska doszedł do porozumienia 


z największym w Polsce producen- 


tem lodów „Ska Chiamulera et O- 
livo'*. Według prowizorycznych obli- 
czeń krakowianie zjadają w lecie 
tyle ladów ile potrzeba na urucho- 
mienie lodowiska. Wystarczy więc 
wykonać tylko 100% normy w zimie 
i skomasować produkcję na wolnvn 
powietrzu, Il.odowemu KS Gelateria 


życzymy pomyślnego zatwierdzenia | 


statutu. 


INICJATYWA KOZLA 


W Krakowskim Ogrodzie Botani- 
cznym przeprowadza się — na sku- 
tek prośby KOZLA posiadającego 
tylko jedną I to nadpskniętą tyczkę 
bambusową — próby z wyhodowa- 
niem polskiego bambusa. Plerwsze 
okazowe szczepy już można oglądac 
codziennie przez cały dzień. 

Naskutek braku kolców Udało się 
od urzędu dewizowego uzyskać ze- 
zwolenie na import drzewa żelazne- 
mo w odmianie kolczastej. 


Eugeniusz Różankowski gra 
w PBlackmoolu 


OWC YW 


B. napastnik  Cracovhi  Eugenfusz 
Różankowski wyjechał przed uniesią- 
cem do Anglii, 

Różankawaki zamierzając grać ja- 
ko zawodowiec, podpisał kontrakt z 
czołowym klubem 1 Ligi Angielskiej 
Blackpoolem. 

W meczu kgowym _—Blazkpool-Li- 
verpool. rozegranym w ubiegłą sobo- 
tę w Liverpoolu i zakończonym zwy- 
cięstwem Blackpoolu 2:0  Różankow- 
skł zdobył dwie bramk!l. Na zdjęciu 
b. napastnik Crecovtt" strz-pu"'tirugn 
bramkę dla  Blackpoolu. Zawod>m 
przyglądało się 70 tys, widzów, 
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„Szczur' Kohuta poszedł w' dolny 
róq bramki. 


NASZA NAJLEPSZA SPEAKERKA 
SPORTOWA 


Zmmny krakowski speaker «porto- 
wy T. Oszact zawenł związek małzeń- 
ki z pana Ewą Wzniuciusicz, 

Na zdjęciu żona 
p. OOszasta  [rów- 
nież speakerka 
sportow") _ wyrę- 
czając męża, prze” 
prowadza tranami- 
eją r» meczu Cmae- 
covia-Ślezka Ostra- 
va na WBZyStkie 
rozgłośnie  polskię 
I zagraniczne. 

Sądząc z wesBo- 
łego oblicza p. O- 
ezastowej praca ta daje jej, jak i jej 
mężowi duże zadowolenie, 
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Po dwóch sparringowych meczach 
przed spotkaniem _Polska-Bułgaria, 
kpt, zw. Alfus tak był zachwycony 
wspaniałą formą wszystkich naszych 


"czołowych pMkarzy, Że przez kilka 


dni rozmyślał nad tym, kogo powołać 
do reprezentach, y 

Najchętniej zabrałby do Sofii dwu- 
dziestu kilku piłkarzy, których wy- 
próbował w meczach sparringowych, 
pragnąc w głębi serca by przeciw je- 
denastce bułgarskiej zagrało  conaj- 
mniej 25 Polaków. 
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Po długim namyśle kpt. zw, Alius 
wyanaczył do reprez. Połskł zaweod- 
ników, których ujrzymy 1-go kwłet= 
nia na boisku Wisły w ostalnim spar- 
ringowym meczu z teamem  khuwbów 


ligowych, 


Zamieszczone zdjęcie  przodstawła 
repręzeniację Polski na mecz z Bułga- 
rłą. Stoją od lewej: 

Jezierski, Gieras, Koźmin, Styczeń, 
Bajarek, Bator, Ziemiański, Kisiel'ń- 
ski, Adamek. Śliwa ! dr Cikowskti. 


Strata bramki wnprawiła 
w wściekłość Niemców. 
Widząc, że w normalny 
sposób trudno będzie wy 
grać, — rozpoczęli wyko- 
rzystvwać swą przewazę 
fizyczną i grać brutalnie. 

Raz, po raz któryś z za- 
wodników Ligi zostawał 
brutalnie sfaulowany. 


Również I Marek nie u- 
niknął brutalności gości. 
W pewnym momencie, gdy 
w prarvidłowy, choć w o- 
stry sposób odebrał piłkę 
pomocnikowi Olimpii, 
ten ostatni podłożył mu or- 
dynarnie nogę. Rozpędzo- 
ny Marek runął na ziemie. 
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Okrzykiem oburzenia za- 
reagowała widownia na 
tego rodzaju metody. Do 
leżącego na ziemi Marka 
podbiegli współgracze. 

Winowajca, czarny, © 
zwierzęcym wvrazie twa- 
rzy Niemiec. stał z boku. 
aśmiechając się złośliwie. 


Marka zniesiono z boi- 
ska, — do końca meczu po- 
zostało już zaledwie parę 
minut, a Liga prowadziła 
w dalszym ciągu 1:0. Niem- 
cy atakowali zawzięcie. 
Zawodnicy polscy Jednak 
dokazywali cudów umieję- 
tności i ambicji. Minuty 
płynęły przeraźliwie wolno. 


Wreszcie gwizdek końco- 
wy. Zielone bolsko zalane 
zostało momentalnie czar- 
ną ciżbą ludzką. Zwycięscy 
gracze w jednej chwvilł zna- 
leżli się na rękach tłumu. 
Wyciągnięto z szatni bia> 
dego, mle uśmiechającege 
się już Marka. Podrzucone 
go wraz z Innyinł do góry. 

(c a ma 


